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Nowe sukcesy austryackie w Tyrolu.
dalszych pozycyi włoskich, — Ogólna zdobycz: 313 dział, 148

karabinów maszynowych i 600 rower w.’
Urzędowo donoszą dnia 1 czerw ca: Wiedeń, 1 czerwca,

j Rosyjski teren wojenny: Nasze pozycye na Wołyniu znajdowaiy się wczoraj przez kilka go- 
Z|H w ogniu nieprzyjacielskiej artyleryi. W* ciągu nocy odbyły się w wielu miejscach gwałto- 

- ńe utarczki na przedpolach. Także na froncie besarabskim utrzymuje się działalność nieprzy- 
J*cieia.
^ . Włoski teren w ojenny : Nasze w obszarze na północ od Asiago w kierunku wschodnim posu- 
j się siły dotarły do folwarku Mandrieile i przekroczyły drogę na wschód od Monte Fiara 
j “tonte Baldo. Na wschód od Arsiero zdobyto Monte Cengio, oraz wzgórza na południe od Cava 

"resche.
> Wzięto do niewoli 900 Włochów, w tem lb  oficerów, oraz zdobyto 3 karabiny maszynowe.

samego Arsiero usadowiły się nasze wojska silnie na południowym brzegu Posiny i od- 
^ ł y  silny kontratak Włochów. Tak samo spełzły na niczem nieprzyjacielskie ataki na pozycye 
aszych strzelców krajowych koło Chiesy (w dolinie Brenty) i na wschód od Passo Buole.

^ Poszukiwania w obszarze atakowanym wydarły wzrost wczoraj podanego łupu do 313 dział. 
^SZego ogólnego łupu nie zdołano jeszcze w zupełności przeliczyć. Dotąd sprawdzono 148 kara- 
Joów maszynowych, 22 miotaczy min, 6  wozów automobilowych, 600 rowerów i bardzo wielkie 
^®ci amunicyi, w tem 2250 najcięższych bomb.

Południowo-wschodni teren w ojen ny: Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń^
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Ofenzywa bułgarska 
w Macedonii,

Berlin, 1 czerwca, 
^ o ss isch e  Zeitung® donosi via Chrysiyania. 

greckie pułki stojące garnizonem w Demi 
j®sar cofnęły się z miasta, które zajęły wojska 

'garskie. Również wojska greckie znajdujące 
^  ^ve wschodniej Macedonii cofnęły się w kie- 

Salonik. Około 30.000 żołnierzy bułgar- 
posuwa się w kierunku Kawalli. Seres 

*.ju ż  zajęty.
w okołicy Xanthi koncentrują się wielkie woj- 

^  bułgarskie. Wojska bułgarskie posuwające 
^  Pospiesznymi marszami na Kawallę prowa- 

ze sobą pontony, celem przejścia przez rze- 
^  Nestarp. Armia grecka znajdująca się w 
C u d n i e j  Macedonii, z powodu przerwania po- 

znajduje się w trudnem położeniu. Pod 
^ ^ th i znajduje się 25.000 komitadżów. Prze- 
t J e slraże wojsk bułgarskich są już oddalone 
L ° o dwa dni marszu od głównych linij o-

°dnych francusko-angielskich.

°seł tow. Liebknecht oskarżony 
o zdradę wojskową,

Berlin, 1 czerwca. 
hj’^’berale korespondenz® donosi za zewole- 

cenzury, iż przeciwko socyalistycznemu 
Karolowi Liebkuechtowi wniesiono 

o zdradę wojskową. 
łi^A^stępstwo to karane jest 10-letniem wię- 

®tti.

N s t w a  skandynawskie dla Polski.
Borlin, 1 czerwca. 

eC °ssische  Zeitung* donosi: Jak  wiadomo mo- 
{W ^’a czwórporozumienia zgodziły się na trans- 
°hi z Ameryki dla Królestwa Polskiego.

Aą, jednak zanim to zboże nadejdzie z
^ T y k i  upłynie 5—8  tygodni, więc polscy rnę- 
X ®  zaufania wraz z am erykańską komisyą 

zwrócili się do rządów państw skan- 
^ s^ 'cb z prośbą o tymczasowe udzielenie 

zboża.
5  k r e g i a  p r z y r z e k ł a  4000 t o u n z b o- 
r ' eli m ^ k i ,  a jest nadzieja, iż Szwecya u- 

Podobnych ilości. Zboże to po nadejściu 
\ P o r t o w  z Ameryki będzie zwrócone pań- 

01 skandynawskim.

W łosi o swej klęsce.
Wiedeń, 1 czerwca.

„N. W. Journal” donosi: Dziennik Mussoli- 
niego „Popolo dTtalia* pisze: Cios, jaki wymie­
rzyły wojska austryackie Włochom, wtrząsnął 
do głębi całym krajem. Włochy czują, iż  grozi 
im niebezpieczeństwo. Bitwa pod Vicenzę roz­
strzygnie nasze losy. Oczy całego narodu zwró­
cone są na tych, którzy są odpowiedzialni za 
obecne wypadki.

Portugalczycy na froncie bałkańskim.
Sofia, 1 czerwca.

„Echo de Bułgarie® donosi: Na froncie ma­
cedońskim, oprócz wojsk angielskich, francu­
skich i serbskich, znajdują się także wojska 
portugalskie w zupełnie nowych mundurach.

Polacy a ustawa podatkowa 
w Niemczech.

Berlin, 1 czerwca.
(BK). Podczas dyskusyi nad ustaw ą o poda­

tku od zysków wojennych mówcy partyj bur- 
żuazyjnych wskazali na to, że obciążenie, jakie 
naród niemiecki wziął na siebie przez ten nowy 
podatek, jest nowym dowodem możliwości finan­
sowego przetrzymania wojny.

S o c y a l n i  d e m o k r a c i  o d r z u c i l i  p o ­
d a t e k  t y t o n i o w y  oraz daniny obrotowe i 
żądali podwyższenia podatku od zysków wojen­
nych.

Mówca Polaków oświadczył, że chociaż rząd, 
mimo ogromnych ofiar z krwi, jak ia  ponosi polska 
ludność, odmawia Polakom obywatelski sge równo­
uprawnienia, Polacy mimo to nie chcą się uchylać 
od udziału w dojściu do skutku przedłożeń poda­
tkowych, ponieważ nie chcę, by powstało w raże­
nie, iż w tym czasie odmówili państwu środków, 
których cno potrzebuje do upcrządkowaaega pro­
wadzenia gospodarstwa państwowego.

Sekretarz stanu H e 1 f f e r  i c h oświadczył, że 
rząd zgadza się na kompromis w sprawie po­
datków, aby doprowadzić do skutku jak najwię­
kszą zwartość parlamentu na zewnątrz i na we­
wnątrz. Pośrednie podatki są tak urządzone, że 
nikt nie może twierdzić, żeby dotykały one głó­
wnie szerokich mas. Ponieważ parlament wy­
szedł jeszcze poza żądania rządu, zasłużył sobie 
na wdzięczność narodu.

Dyskusya doszła aż do zamknięcia generalnej 
debaty.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 1 czerwca.

Urzędowo donoszą 31 m aja:
Zachodni teren wojenny: Nieprzyjacielskie ło. 

dzie torpedowe, które zbliżyły się do wybrzeży, 
zostały spędzone ogniem działowym.

Żywa działalność ogniowa w odcinku między 
kanałem La Bassee i Arras trwa dalej. Przed­
sięwzięcia niemieckich patroli koło Neuve Cha- 
pelie i na północny wschód stamtąd były uwień- 
czone skutkiem. Wzięto do niewoli 38 Anglików, 
w tem jednego oficera i zdobyto jeden karabin 
maszynowy.

Na lewo od Mozy oczyściliśmy z nieprzyja­
ciela położone na południe od wsi Cumieres 
zarośla, przyczem wzięliśmy do niewoli trzech 
oficerów i 88 żołnierzy.

Podczas ataku 29 maja zdobyliśmy wbudo­
wane w lasku Caurette działo m arynarki, oraz 
18 karabinów maszynowych, znaczniejszą liczbę 
miotaczy min i wiele innego materyału.

Po obu brzegach Mozy jest działalność a rty ­
leryi dalej bardzo żywą.

Naczelne kierownictwo armii.

Kronika wojenna.
Okropna zbrodnia Rosyan na jeńcach tureckich.

Agencya telegr. Miłli donosi z Konstantynopola: 
Rosyjski pociąg, wiozący tureckich jeńców do 
Syberyi, zatrzymał się w Penzie i miał drzwi 
wozów opieczętowane. Z wagonów wydobywał 
się straszny odór. Mimo to nie odważyli się ani 
ludzie z personalu kolejowego, ani prowadzący 
pociąg, drzwi otworzyć. Zwrócono się telegrafi­
cznie do Petersburga, skąd po trzech dniach 
nadeszła wskazówka, by wagony otworzyć. Zna­
leziono w nich 700 trupów. Dających jeszcze 
znaki życia przetransportowano do szpitala — 
gdzię jednak umarli.

k r o n ik a .
Zniżka cen mięsa wieprzowego, tłuszczów i w ę­

dlin. W  dniu wczorajszym magistrat ogłosił nową 
taryfę maksymalną, zawierającą dalsze zniżone ce­
ny mięsa wieprzowego, tłuszczów wieprzowych i 
wyrobów masarskich. Ceny mięsa wieprzowego: 
polędwica, kotlety i szynka za 1 kilogram K 5’24 
(K 5'44), łopatka, mostek K 4‘76 (K 5' — ). Tłu­
szcze wieprzowe: smalec za 1 klg. K 7 08 (K 7'40), 
sadło niesolone, bil za 1 klg. K 6'32 (K 660), sło­
nina K 6'48 (K 6'80). Wyroby masarskie : szynka 
wędzona surowa w całości za 1 kilogram K 5'64 
(K 5‘02), szynka gotowana krajana na części 1 
kilogr. K 9"— (K 9'44), kiełbasa surowa siekana 
K 5'08 (dotąd także K 5'08), kiełbasa krajana wę­
dzona K 6'44 (K 6'80), kiełbasa siekana wędzona 
K 5-32 (K 5-60).

Najnowsza taryfa maksymalna obejmuje obecnie 
także nowy gatunek m ą k i  p s z e n n e j  jednolitej, 
której kilogram kosztuje 56 halerzy. Również ta- 

! ryfa wczoraj ogłoszona przynosi p o d w y ż s z o n ą  
c e n ę  c h l e b a ,  mianowicie 70 gramów chleba 

j kosztuje 4 bal., a natomiast 980 gramów 56 hal. 
(dotąd 50 hal.).

Zniżenie cen mleka. Począwszy od 1 czerwca 
| b. r. zniżyło miejskie biuro aprowizacyjne cenę 

mleka sprzedawanego w sklepach miejskiej mle­
czarni z kwoty 52 h na 46 h za 1 litr. Ponadto 
sprzedają sklepy miejskie mąkę, grysik pszenny i 
kukurudziany, fasolę, sól, słoninę oraz ryż w ilo­
ści po 1 kg. na osobę.

Z Muzeum Narodowego. Wystawa dawnej archi­
tektury w Polsce otwartą zostanie w pierwszych 
dniach czerwca w Muzeum imienia Em. hr. Czap­
skiego przy ul. Wolskiej 10. Przedstawi ona bo­
gactwo forin i różnorodny rozwój budownictwa na 
naszej ziemi, a obejmie met^lko zabytki świeckie, 
ale także kościelne.
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Socyalizm wojenny.
u.

Wydawało się, że kapitalizm zmoże społeczeń­
stwo do bezsilności. Przybył kapitalizmowi prze­
potężny sojusznik — wojna gospodarcza obok 
orężnej, usiłowanie zmożenia przeciwnika, zwy­
cięskiego orężnie, klęskami gospodarczemu Gro­
żą niebywałe orgie zmniejszającej się podaży i 
rosnącego popytu. Kapitalistyczne prawo wy­
miany towaru, regulowanej popytem i podażą, 
grozi oddaniem całego społeczeństwa w niewolę 
kapitalizmu.

Kapitalistyczna forma wymiany towarów za­
graża państwowemu bytowi narodów, wbrew 
woli i chęci staje się sojusznikiem wroga, or­
ganem jego dążności pobicia i ujarzmienia na­
rodu.

I odrazu socyalizm przestał być niewykonalną 
utopią, marzeniem półgłówków i poetów, odrazu 
znikła kwestya, kto będzie pucybutem i wozi­
wodą, skoro społeczeństwo ze stanowiska swych 
potrzeb sobie przyzna wymianę towaru, ze sta­
nowiska zapewnienia każdej jednostce bytu, u- j 
suwanie drogą woli społeczeństwa niejako przy­
rodnicze prawo regulowania życia gospodarczego 
przez stosunek podaży do popytu.

Gdy kapitalizm zawiódł, zapożycza państwo 
środki obrony w arsenale tak zwanej zgrai bez 
oiczvznv. w świecie myśli socyalistycznei.

podobnie jak we wszystKicb prawie narodach 
socyałiśei stali się wyrazicielami jedności naro­
du w walce o byt narodowy, tak samo i na ni­
wie gospodarczej myśl socyalistyezna i propa­
ganda socyalistyczna dała narodom możność 
przeistoczenia form gospodarczych celem wy­
trwania w walce gospodarczej. S o c y a l i z o -  
w a n i e  rozdziału środków żywności, w m i e j ­
s c e  dotychczas wszechstronnie panujących pra­
wideł u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n e g o ,  j e s t  
n a j s k u t e c z n i e j s z y m  s o j u s z n i k i e m  
p a ń s t w  c e n t r a l n y c h  w w y t r  w a 11 i u w 
w a l c e  d o  p o m y ś l n e g o  k o ń c a .

lin silniej głowy ludzkie przygotowane były 
do tego procesu, im goręcej serca ludzkie prze­
jęte są myślą socyalistyczną, tein lepsza jest 
nowa organizacya gospodarcza, tein większa 
jest pewność wytrwania.

Obok różnych socyalizinów, naszego proleta- 
ryackiego, socyaiiztnu państwowego, chrześci­
jańskiego itd., powstał now y: s o c y a l i z m  w o ­
j e n n y ,  po socyalizmie proletaryackim uajener- 
gieżniejszy i najbezwzględniejszy, najśmielej dą­
żący do celu. ’

Socyalizm wojenny tein dalsze zatacza kręgi, 
tein konsekwentniejszy i tern skuteczniejszy — 
im bardziej socyalizm robotniczy grunt przygo­
tował.

W Niemczech, gdzie socyalizm najgłębiej 
wszedł w duszę ludzką, najsilniej ogarnął myśl 
i najbardziej stał się pragnieniem i ideałem wy­
dziedziczonych, socyalizm wojenny najradykal- 
niejsze poczynił zmiany.

Pomiędzy socyalizmem proletaryackim a wo­
jennym zachodzą zasadnicze głębokie różnice i 
cele mają odmienne i w rozmiarach stosowania 
prawideł społecznych różnią się gruntownie. — 
Socyalizm robotniczy przedewszystkiem uspołe­
cznić, socyalizować pragnie p r o d u k c y ę ,  a 
socyalizm wojenny produkcyi prawie że nie 
tyka.

Socyalizm proletaryacki zajmuje się całokształ­
tem życia i stąd przecudowne jego perspektyw y; 
socyalizm wojenny w sferę swych działań wciąga 
jedynie konieczne, nieodzowne potrzeby życio­
we. Ale jedno mają w spólne: zasadę, że stwo­
rzenie warunków bytu dla jednostki jest bez- 
pośredniem zadaniem społeczeństwa i wspólną 
metodą, polegającą na usunięciu uświęconych 
dotychczas kapitalistycznych prawideł gospodar­
czych. W  rozmiarach i granicach różnimy się, 
ale któż może przewidzieć, czy wojenny socya­
lizm nie zniósł przeszkód, nie utorował kawała 
drogi dla socyalizmu robotniczego ? Czy milita- 
ryzm i jego rzekomo wojna nie stały się eta- 
edm rozwoju do socyalizmu i deinokracyi?

Przedziwnemi drogami chadza rozwój ludz­
kości.

Społeczeństwo stosuje w procesie wymiany 
towarów w dobie wojennej rozmaite metody. 
Dawną kapitalistyczną, polegającą na popycie i

podaży, nową socyalistyczną, wyznaczającą k a ­
żdemu obywatelowi jego udział równy w kon- 
sutncyi w miarę istniejących zasobów i używa 
metod pośrednich, polegających na mieszaniu 
obu tych metod.

W państwie iiieinieckiem objął urząd rozdziału 
środków żywności już wszystkie prawie środki 
żywności, prócz mąki i chleba; mleko, masło, 
tłuszcz, mięso i kartofle wydziela się w równych 
ilościach wszystkim obywatelom. W sferze ży­
wności pieniądz stracił czarowny wpływ swój 
i najbogatszy więcej zjeść nie może, aniżeli na 
niego z zasobów państwa przy równym podziale 
przypada. A w Niemczech prawidła bywają ści­
śle przestrzegane, chętnie ludność się temu pod­
daje i ściśle wzajemnie się kontroluje. Jest w 
tein dużo ducha społecznego. Ten stan bogatych 
i ubogich wynosi na wysokie wyżyny moralne.

Powodzenie gospodarcze i wojenne tych za­
rządzeń zależy od sprawności administracyi i 
od dojrzałości społecznej narodu. Nabywane do­
świadczenia wpływają na ciągle doskonalenie 
urządzeń nowych. Rewolucyjny charakter zmian 
gospodarczych znalazł wyraz w popularnej na­
zwie naczelnika niemieckiej centrali gospodar­
czej wojennej, podlegającej jedynie kanclerzowi, 
a od reszty rządu niezależnej, nazywa go prasa 
jednomyślnie d y k t a t o r ' e m  a p r o w i z a c y i .

H. D.

W ojenne ulgi podatkow e

Z kół włościańskich pow. dębickiego otrzymuje­
my następujące pismo:

W celu częściowego złagodzenia przykrej sytua- 
cyi podatników, a zatein i włościan w obszarach, 
dotkniętych wojną, wyszły w r. 1915 dwa rozpo­
rządzenia, a mianowicie: Cesarskie z dnia 30 sier­
pnia Dz. u. p. nr 254 i c. k. ministerstwa skarbu 
z dnia 30 listopada, Dz. u. p. nr 358, które po­
szkodowanym wskutek działań wojennych podat­
nikom przyznają znaczne ulgi podatkowe w upro- 
szczouetn postępowaniu.

O obu wspomniauych rozporządzeniach włościa­
nie wcale nic nie wiedzą — mimo zawartego w 
§ 3-cim rozporządzenia ministeryalnego, wyraźne­
go postanowienia, dotyczącego ogłoszenia przez
c. U. władzę skarbową w gminach odpowiedniego 
„o b w ieszczen ia i wskutek tego z ulg podatko­
wych nie korzystają.

Dalej, według § 23-go rozporządzenia ministe­
ryalnego naczelnicy, zobowiązani z urzędu sporzą­
dzić wykaz właścicieli gruntów, którzy ponieśli 
szkodę, za pomocą formularzy II., które im prze­
syła c. k. starostwo. A le  o w y c h  f o r m u l a r z y  
d o t y c h c z a s  n i e m a  ani w ropczyckiem c. k. 
starostwie, ani w c. k. urzędzie podatkowym w 
Dębicy. Tak prawdopodobnie będzie też w innych 
powiatach. Mogą wprawdzie włościanie wnosić do
c. k. władzy podatkowej I. instancyi prośby, ale 
to jest dla nich złączone z kosztami, ponieważ 
włościanie są przeważnie niepiśmienni.

Należałeby dalej zważyć i tę okoliczność, że 
włościanie tutejsi jęczeli przez 6 miesięcy pod bez- 
względnemi rządami moskiewskiego najazdu, że ci 
sami ludzie mimo wszystko, przez cały ten czas 
potrafili u siebie ukryć i karmić pokaźną liczbę z 
rozprószonych podczas drugiego odwrotu w r. 1914

austryackich żołnierzy aż do o c z y sz c z e n ia  *'fa,je(;i 
w ro g a , i że  ci sami w ło śc ian ie  tak c ięż k o  d o cją. 
wydarzeniami wojennemi i innemi k lę s k a m i  ^  
gu obecnej wojny, dotychczas jeszcze nie 0 
mali żadnej zapłaty za dokonane jeszcze w 
ptiiu 1914 r. rekwizycye wojenne. , u.

Z tych względów należałoby im obwieście * 
rzędu postanowienia wyżej cytowanych rozp0 
dzeń w myśl § 3-go wzmiankowanego rozp0 ■ 
dzenia ministeryalnego i równocześnie wstrzy03 
względnie odłożyć na później ściąganie od włos ^  
zaległych podatków, by ci rzeczywiście mogl* . 
rzystać z postanowień wspomnianych rozporząd*

Wojna w Azyi.
Ze wszystkich placów bojów, położonych w ^  

w najdonioślejsze wypadki obfitował plac boju * ■ 
kaski. Tutaj bowiem, jak wiadomo, w. ks. ^0 
Mikołajewicz rozpoczął w styczniu s t o s u n k o  

wielkiemi siłami swą wielką ofenzywę p
Turkom. Armia rosyjska zdobyła 16 lutego Er*e'
rum, a następnie rozszerzywszy swój front, P 
wem skrzydłem posunęła się wzdłuż wybrzeży 
rza Czarnego, lewem zaś zajęła Musz i Bitlis. b 
długość frontu wynosiła więc 350 kilometrów-

Równocześnie inna armia rosyjska, s k ła d a j*  
się przeważnie z kozaków, rozpoczęła z^y0*^^  
ofenzywę w Persyi, posuwając się od T eh*r* 
poprzez H a m a d a u  i Kermanszah ku B a g d a f l  

w i. Po początkowych jednak sukcesach ofenzy * 
rosyjska na Kaukazie z powodu o g r o m n y c h  trU ^ 
ności terenowych s t a w a ł a  s i ę  c o r a z  p o *  ^  
n i e j s z ą .  Prawemu skrzydłu armii r o s y j s k i e j  
dało się dopiero po dwumiesięcznych usił° 
niach zdobyć 24 kwietnia T r a p e z u n t  ( T r e b iz 0 
dę) nad morzem Czarnem.

Gdy w kwietniu Turcy skoncentrowali na 
cie kaukaskim znaczne siły, ofenzywa r o s y j s k a
stała zupełnie powstrzymaną. Z końcem kwi ĵ. 
udało się Turkom w całym szeregu m n i e j s z y c h  
tew p o b i ć  R o s y a n i  zmusić ich do c o f h ^  
c i a  n i e c o  w tył .  W końcu 8 maja gtówne 8
obu nieprzyjaciół stoczyły bitwę na linii Erze111 
Ersingjan, w której wojska rosyjskie zostały 
rzucone na 7— 8 kilometrów.

Jak widzimy więc, ofenzywa rosyjska na k* 
kazie została w zupełności złamana, a armia 
syjska operująca w Persyi nie zdołała jeszcze 
wet dotrzeć do granicy tureckiej.

(K orespondencya „Naprzodu*).
Bursy.

\vobec wielkiego napływu do Warszawy ... 
początku roku 1915 rodzin z prowincyi ‘ ^ . 
tworzenia się nowej kategoryi ludności t- js 
„bezdomnych* zrodziła się potrzeba po«’°. ju­
do życia całego szeregu instytucyj, odpo^,a 
jących potrzebom chwili współczesnej. , (e> 

Jedną z takich, instytucyą o szerokim za 
sie kulturalnym  i społecznym, są bursy, J f*  
było ratować jaknajwiększą ilość młodzieży 
pauperyzacyi, dać możność młodemu pokoi 
stać się podwaliną budowy społecznej.' . ^

W tym celu cały szereg osób połączył slLpi 
zna z początku organizacyę, która wr [Ce

rozpoczęła pierwsze prace,
luźną z
r. 1915 — r t   r ____
akcya ta uzyskała poparcie centralnego .aia 
tetu obywatelskiego i 8  marca 1915 r. z°s uli' 
otwarta pierwsza bursa dla młodzieży pr2? 
cy Zielonej. - e-

Początkowo preliminarz budżetowy by* r jin 
widywany tylko na przeciąg trzech miesię0'^.*- 
jednej bursy. Lecz wkrótce po założeniu PLja* 

bursy, wobec wielkiego napływu ka>'^ s\ą 
istotnie potrzebujących pomocy, okaż*1

szej 
tów
niezbędnem zakładanie nowych burs.

Ponadto w listopadzie roku 1915 po « ^ r 
mieniu się z zarządem szkoły kupieckiej 
madzenia kupców otwartą została kuchu' 
młodzieży szkolnej, gdzie w przeciągu 
da, grudnia i stycznia 60 chłopców p*'z0Z 
zakwalifikowanych otrzymywało b e z p ł ^ ^ ^

Pamiętajcie o funduszu dla dotkniętych kieską wojny
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^ a d y  i kolacye i korzystało w godzinach po­
południowych z sal do nauki.

Wspomnieć jeszcze należy o przychodnich pen­
sy onarzach do bursy.

Właściwie różnią się oni od stałych jedynie 
tym, iż nocują poza bursą. Cały dzień spędzają 
^  bursie, podlegają tym samym regulaminom, 
co i stali pensyonarze.

W chwili największego rozwoju burs, t. j. na 
Początku lutego r. b. było ogółem stałych pen- 
syonarzy 345, przychodnich 28.

W tym okresie działalności zaprowadzone by­
ty pewne zmiany ogólnej natury. W listopadzie 
^ostała otwartą szwalnia na siedm maszyn. Po­
trzeba jej była ogromna. Najlepszym dowodem, 
iż wartość uszytych do dnia 1 lutego ubrań, 
Paltotów, sienników i t. p. wynosi podług spra­
wozdania szwalni 4.313 rb. 02 kop.

Dla burs warszawskich otworzono w gmachu 
Przy ul. Wielkiej wspólną infirmaryę na 8 do 
10 łóżek, przyczem do stałej opieki zaangażo­
wano od stycznia wykwalifikowaną pielęgniarkę.

Przechodząc do charakterystyki życia w bur­
sach trzeba zaznaczyć, iż rozwija się ono nie 
Zupełnie jednakowo. Natrój wewnętrzny jest za­
leżny od ugrupowania wychowanków i od oso­
by wychowawcy.

Wspólną podstawą normującą porządek dnia 
jest regulamin. Poza regulaminem, ujmującym 
życie gromady w pewne ramy, silne jest dąże­
nie ku wytworzeniu współżycia jaknajbardziej 
Wygodnego dla jednostek, pozwalającego rozwi­
jać już to swoje zdolności przyrodzone, już to 
naprawiać zle strony charakteru niewidocznie, 
nieodczuwalnie. Praca w bursach stała się rze­
czywiście sympatyczną i przyjemną.

Spróbuję w krótkich słowach scharakteryzo­
wać „system burs“.

Pierwsze i najważniejsze przykazanie w bur­
sie — to praca. Praca umysłowa i fizyczna.

Drugie — pamiętanie o tein, iż trzeba żyć 
Ink, by tobie było dobrze, lecz i innym z tobą 
Wygodnie.

To jest główną podstawą wychowania burso­
wego. Wszystko inne to środki. Więc czy pi­
sana bursowe („Łączność®, „Jedność®, „Czuwaj®, 

' szycie koleżeńskie®, „Nowe życie®), czy stwo­
rzenie chóru, sądu koleżeńskiego, delegacyi 

'"burs w- celu urządzania rozrywek, uroczystości 
1 wogóle urozmaicenia życia bursowego, biblio­
teki ogplno-bursowej (około 1.000 tomów), urzą­
dzenie warsztacików stolarskich, introligator­
a c h ,  lepienia z gliny, wyplatania ze słomy, 
j^ycia i t. d. wszystko to dąży do jednego ce- 
ń — wyrobienia poszanowania pracy i umieję­
tności tworzenia zgody społecznej.

Na zakończenie dodamy kilka uwag ogól­
nych.

Najgorszą stroną szkoły dzisiejszej jest zu­
pełne oderwanie chłopca od rzeczywistości. Po­
mimo całego bogactwa historycznego naszej pe- 
n.dgogiki, szkolnictwo polskie ostatnich lat dzie­
g c iu  nie zdołało wyrwać się z więź scholasty- 
l'Znego traktowania nauki.

W najlepszym razie układamy programy, po­
dstaw iając metody na plan dalszy.

Memoryzacya kwitnie we wszystkich dziedzi­
nach nauki. W teoryi mówi się i pisze o wy- 
żaganiach chociażby powiedzmy bygienieznych 
0 potrzebie suu i spoczynku, w praktyce spra­
ny te są trakowane w dalszym ciągu w spo- 
sńb nienormalny.
. Chłopiec klas niższych, chcąc porządnie odro- 
•ć lekcye, musi siedzieć do późna w nocy.

Warunki domowe chłopca i jego charakter 
nie Są w najmniejszym stopniu brane pod u-

Wytwarza się cały splot nieporozumień.
bywają często wypadki, gdy chłopiec, które- 

| °  w bursie poznaje się jako jednostkę silną i 
,ańiodzielną — w szkole jest uważany za in- 
d z a  klasy.

Wymaga tego formalistyczne traktowanie ca-

A trochę nad nim p racy — wniknięcie w du- 
h ? chłopca, czyni w bursie z niego jednostkę 
°£yteczną.

^  y z eb a  tylko dać możność do wyładowania
dobrem swej siły, pokierowanie nim, chętnie 
edy zastosuje się do ogólnych wymagań.

Trzeba wyrazić nadzieję, że pomimo ciężkich 
warunków, bursy nie przerwą swej działalności 
i egzystencyi. Zdaje się, że w budowie szkoły 
przyszłości przy zmienionych warunkach mogą 
stać się one instytucyami ogromnego znaczenia 
społecznego.

Przeszły one najgorsze chwile, chwile organi- 
zacyi. A co najważniejsze znaleźli się ludzie, 
którzy oddają się pracy z całym przejęciem, 
rozumiejąc, że budują dla przyszłości. bp.

Zgon tow. Branda*
70  lat to  dosyć.

Znany księgarz wiedeński tow. Ignacy Branu, 
kierownik socya li stycznej księgarni ludowej, 
rzucił się przed kilku dniami z okrętu do jeziora 
w Ginunden. W liście, pisanym w dniu śmierci, 
takie podaje motywy: Przypomina pan sobie, 
iż od lat żywię przekonanie, że człowiek nie 
pow nien żyć dłużej nad 70 lat, gdyż potem 
iraci na wartości. W ierny tej zasadzce, mając 
lat 65, oddałem zarząd księgarni w inne ręce, 
by ostatnich 5 lat życia spędzić w spokoju i 
ciszy.

W sierpniu 1914 r. chciałem umrzeć. Wtem 
nadeszła wojna. Nikt nie wiedział, po jakiej linii 
pójdą wypadki, czy potęga nieprzyjaciół nie do­
trze aż do naszych stron. Troska o moją rodzinę 
powstrzymała mnie wówczas od wykonania za­
miaru i w ten sposób stałem się może jedynym 
człowiekiem, któremu wojna wbrew woli p rze­
dłużyła życie. Teraz jednak sprawa stoi tak po­
myślnie, iż nie wpłynie na mnie żadna obawa. 
Odchodząc obecnie wiem, iż niepotrzebnego kon­
sumenta usuwam ze świata.

Znajomy lekarz mówił mi, iż mogę dożyć sę­
dziwego wieku. Niemam jednak wcale ochoty 
dożyć sędziwego wieku wraz z jego dolegliwo­
ściami, które się już poczynały anonsować. 
Przyjechałem tutaj, by w spokoju módz napisać 
listy i grób znaleźć w jeziorze, tam, gdzie ono 
najgłębsze. B i o r ę  z s o b ą  10 kg.  ż e l a z a  dla 
pewności, by nie wypłynąć. Właśnie o tej samej 
porze roku jechaliśmy razem przed laty jezio­
rem. A teraz żegnam pana, łączę pozdrowienia 
dla towarzyszów i proszę o zachowanie mnie 
w przyjaznej pamięci...

Świadczenie Unii górniczej od 
początku swego istnienia.

Związek zawodowy robotników górniczych tzw. 
„Unia górników® udzieliła swym członkom od cza­
su swego istnienia, to jest od roku 1903 do 1915 
' na zasiłki dla chorych K 406.929"24

na wsparcia podczas bezrob. . „ 111.541‘60
na zapomogi w strejku . . . „ 253.486‘03
na wsparcia pośmiertne . . „ 133.380'—
na wsparcia w podróży . . „ 8.637'05
na koszta obrony prawnej. . „ 87.268'62
na cele oświatowe . . ._^  „ 70.539 67

Suma . . K 1,071.782'21
Przeszło jeden milion koron wydała Unia górni­

cza dla swoich członków, a do tego nie są jesz­
cze wliczone koszta prasy zawodowej.

Przy niskiej wkładce 40 hal. tygodniowo cyfry 
powyższe dowodzą o wiele dobitniej, aniżeli wiel­
kie wywody i długie artykuły, co o r g a n i z a -  
c y a  z d z i a ł a ć  p o t r a f i .

: •>

Czeskie związki zawodowe.
Mamy przed sobą ciekawe sprawozdanie cze­

skich związków zawodowych (separatystów) za 
pełny, ubiegły rok wojny 1915. Zaraz na wstępie 
autorzy podnoszą, jak niekorzystnie odbita się ta 
wojna na pracy i rozwoju związków zawodowych; 
z jednej strony wyrastały olbrzymie obowiązki 
względem bezrobotnych i powracających z pola 
walki inwalidów, z drugiej zaś na skutek poborów 
wciąż nowych zastępów z łona pracowników związ­
kowych do służby wojskowej, zmalała organiza­
cyjna czynność p r a w i e  do  z e r a ,  a tern samem 
działalność agitacyjna również nie mogła być roz­
winięta w należyty sposób.

Czesko-słowiańskie związki zawodowe posiadały 
w swojej centrali zorganizowane 51 stowarzyszeń 
zawodowych, w których liczba członków zmalała 
dzięki asenterunkom wojennym o 20 proc., co sta­
nowi okrągłe 10.800 członków. Z 54.646 członków 
w 50 związków zorganizowanych na początku ro­
ku — pozostało według dokonanego w końcu roku 
spisu tylko 34.000 członków. Możemy sobie więc 
wyobrazić, w jakim stopniu to dotknęło i ograni­
czyło wszelką pracę w związkach. Oprócz powyż­
szej przyczyny niemałą również rolę grało w tem 
bezrobocie w niektórych gałęziach pracy.

Całkowicie praca trwała w tych fabrykach, któ­
rym były powierzone wojenne dostawy, i tylko o 
tyle, o ile miały poddostatkiem surowca.

Obok zawodów, które w ogólności były stale 
czynne, jak metalowy, maszynowy, dalej skórny, 
krawiecki, a w pewnej mierze i włóknisty — ma­
my takie, które przez cały rok ledwo żyły. Zwła­
szcza tyczy się to przemysłu budowniczego, gra­
ficznego, hutniczego, po części spożywczego, w 
dużym stopniu — piekarskiego, po zabronieniu 
wypiekania, białego pieczywa. Z inicyatywy i przy 
współpracy związków zawodowych umożliwiono 
wydawanie napowrót zawodowych czasopism, cho­
ciaż wspólnie z kilkoma pokrewnemi zawodami.

Zapomóg dla bezrobotnych wydano przez trzy 
kwartały 5831 członkom 89.692 kor. — daleko 
mniej niż w r. 1914, kiedy tylko w trzecim kwar­
tale zapomogi dla bezrobotnych członków wyno­
siły 205.463 kor.

Francuska klasa robotnicza 
podczas wojny.

Jak donosi paryski sprawozdawca „Basler Na- 
tionalztg®, gdy wojna wybuchła, z pięciu milio­
nów francuskich robotników przemysłowych dwa 
mMiony zostało pozbawionych pracy. Połowa 
francuskich fabryk i przedsiębiorstw handlowych 
wstrzymało pracę. Dzisiaj już około 80%  z nich 
podjęło pracę nanowo. W samym Paryżu było 
na początku wojny paręset tysięcy robotników 
bez pracy. Na szczęście kryzys ten miał cha­
rakter przejściowy. W 49.501 przedsiębiorstwach 
było zajętych w czasach pokojowych 1,690.453 
robotników. Liczba ta spadła po wybuchu wojny 
na jedną trzecią, lecz następnie podniosła się 
w styczniu 1916 r. na 1,299.877, czyli na 77% 
dawnego stanu.

W Paryżu w styczniu 1915 roku wypłacono 
wsparć bezrobotnym 3,784.000 franków, a w tym ­
że miesiącu 1916 roku już tylko 1,524.000 fran­
ków.

Rozmaite okoliczności, jak zwiększenie czasu 
pracy, podwyższenie taryfy od godziny, praca 
akordowa itd., spowodowały znaczne podwyż­
szenie płac, z którego głównie ciągną korzyści 
specyaliści i ludzie silni, a tych liczba natural­
nie ogromnie zmalała. Podwyżka ta wynosi w 
rozmaitych fabrykach 5 —25%. Najlepiej płatni 
są robotnicy w fabrykach amunicyi. Zręczny ro- 
bntnik zarabia w tych fabrykach do 20 franków 
dziennie.

Kobiety, które wskutek nagłego zastoju w 
przemyśle krawieckim i bieliźniarskim znalazły 
się w ciężkiem położeniu, teraz są w lepszych 
warunkach. Stowarzyszenia filantropijne stwo­
rzyły cały szereg rynków pracy. Wiele kobiet' 
znalazło zajęcie w przemyśle wojennym. I tak : 
w St. Chamond zajętych jest obecnie 2000 ro ­
botnic, otrzymujących dziennie 3—4 franków 
Przed wojną robotnice te, zajęte w ipnych fa­
brykach, otrzymywały tylko 2 franki dziennie.

Z końcem lipca 1915 r. liczba kobiet, zaję­
tych w przemyśle wojennym, wynosiła 45.000. 
Obecnie liczba ta podniosła się na 120.000.

Wobec tych faktów nie należy się dziwić, iż 
wiele francuskich rodzin robotniczych znajduje 
się we względnym dobrobycie. Gdy mąż jest 
powołany pod broń, żona otrzymuje od rządu 
1 franka 20  centimów i za każde dziecko po 
50 centimów dziennie. Ponieważ oprócz tego 
otrzymuje ona znaczne zasiłki w naturaliach, a 
przy czynszu za mieszkanie korzysta z dobro­
dziejstw moratoryum, więc dzielna, chętna do 
pracy kobieta może i w tych ciężkich czasach 
wojennych zapewnić sobie spokojny byt.

DRUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY. ZAPRO­
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU­
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE 

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
t a a r
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I Odjazdy pociągów z Krakowa.
fsn. *

Przyjazdy pociągów do Krakowa.
Pociąg Numer I) godz n e Pora dnia do P o ł ą c z e n i a * Pociąg Numer O gcd! n e Pms dnfa 04 P o ł ą c z e n i a

Osobowy 53 156 w nocy W iednia w Trzebini ze Szczakowy. Dęblina, Luoli- 
na. Kowla. Warszawy

9 18 5-25 rano Lwowa
w Rzeszowie z Jasła , G orlic ; w  Dębicy z 
Lublina, Przew orska: w Tarnowie ze Za­

górza. Jasła , Stróż, Gorlic
Pnspeszny 5* 5-40 9 W iednia w Przerowie z Ołomuńca i B erna: w Swi- 

now ie Witk. z Opawy; w  Boguminie z Ber­
lina i W rocławia7 5’55 9 9

Osobowy 6276 7-00 Kocmvrzowa

9 54 A 7-15 9 N. Sącza i Zakopane- 
gn (przez Suchą) w Skaw inie z Oświęcimia

9 19 7-28 W iednia
w Przerowie z Ołomuńca, Pragi i B erna; 
w Swinowie Witk. z O pawy; w  Bogumi­

nie z Berlina i W rocławia
- 28 A 7*35 Ta ruowa w Bierzanowie z Wieliczki

9 25* 8-30 9 W iednia w Przerowie z Pragi, Ołomuńca, Berna: 
w  Dziedzicach z W rocławia; w Trzebini

ze Szczakowy. Kielc, W arszawy27 8-45 9
9 20* 9 35 9 Lwowa w Dębicy z Lublina, Przeworska, Rozwa- j 

dow a; w  Tarnowie ze Szczucina; w  Bis- 
rzanow ie z Wieliczki22 9-45 -

u 51 1020 pnedpoł. W iednia

9 29 12-32 popot. Trzebini w Trzebini ze Szczakowy, Dęblina, Lubli­
na, Kowla

•i 54 1-30 Lwowa w Tarnowie z Orłowa, N. Sącza; w Pła- 
szowie z Wieliczki

Posp aszny 2 2-30 es » w Rzeszowie z Jasła , Gorlic

9 , 2-59 „ W iednia
w Przerowie z O łom uńca; w Swiuowie 
Witk. z Opawy; w Boguminie z Berlina, 

W rocławia

Gscbawy 52 A 3-30 1 Meta i Zakopane­
go (przez Sucha) w Suchy ze Żyw ca; w Kalwaryi z Wadowic

62S6 400 11 Kocmyrzowa

9 11* 4-42 9 W iednia
w Przerowie z Pragi, Ołomuńca i Berna; 
w Swinowie W itk. z Opaw y ; w Bogumi­
nie z Berlina i W rocław ia; w- Trzebini ze 
Szczakowy, Dęblina, Lublina. Kowla i W ar­

szawy9 ' 13
■

452 9 Brzecławy

5J 3Q* 7'50 wieczór Lwowa w- Dębicy z Lublina, Rozwadowa; w T a r  
nowie z Orłowa, Krynicy, N. Sącza. Jasia. 
Szczucina, Gorlic; w- Bierzanowie z Wie­

liczki9 32 8-00 , ,  "i

9 15 914 •i W iednia
w Przerowie z O łom uńca; w Swinowie Witk. 
z Opawy; w Boguminie z Berlina, W rocła­
w ia; w Trzebini ze Szczakowy, Dęblina. 

Lublina
Pospieszny 6* 1000 w nocy Lwowa

8 10-10 ii . -
Osobowy U. 190 1 1 O0 •i Suchy ze Zw ardonia, Żywca

| Pospieszny 5* 5-48 rano Lwowa w Tarnowie do Szczucina, w Dębicy do I 
Rozwadowa. Lublina. Przew orska

Osobowy 1S 610 9 W iednia

w Trzebini do Szczakowy, Dęblina, Lubli- j 
na; w  Dziedzicach do W rocław ia; w Bo- 
gum inie do W rocławia. B erlina; w- Swino­
wie W itk. do O paw y; w Przerowie do Ber­

na, Ołomuńca. Pragi

11 51 6-35 9 *»
w Trzebini do Szczakowy, Warszawy (przez 

Ząbkowice)

Pospieszny V 6-45 9 Lwowa w Tarnowie do Szczucina; w Dębicy do 
Rozwadowa. Lublina. Przeworska

Osobowy 47 A 7'05 liśw eonu 
(przez Skawinę)

„ 6281 8-15 Kocmyrzowa
25* 8-38 9 Lwowa w Bierzanowie do WieliczKi: w Tarnowie 

do N. Sącza, Orłowa, Krynicy, Jasła , Gor­
lic, Zagórza: w  Rzeszowie do Jasia. Gorlic» 27 9-20 9 ,■

» 51 A 9-30 9
fi. Secza-łikopone- 
go (przez Socha) w Kalwaryi do Wadowic

9 2G* 1000 grzedpoł. W iednia w Oświęcimiu do B erlina ; w  Dziedzicach 
dó W rocław ia; w  Boguminie do W rocła­

22 1012 9 ”
wia, B erlina: w Swinowie Witk. do Opa­
wy: w Przerowie do Berna. Ołomuńca, Pragi

51 11-30 9 Lwowa w Bierzanowie do W ieliczki; w Dębicy do 
Rozwadowa. Lublina

9 U 167 115 popoł. Suchy w  Plaszowie do W ieliczki: w Skaw inie  do 
do Oświęcimia

9 24 1-40 * Oiwiecima 
(przez Trzebinie) w  Oświęcimiu do Berlina

-........  . .... ... .............  ...

9 26 1-52 • Trzebini w- Trzebini do Szczakowy, D ęblina, Lubli­
na. Kowla, W arszawy (przez Ząbkowice)

54 2-02 9 Wiednia

Pospieszny
2

2-45 9 9
w Trzebmi do Szczakowy, Kielc, W arsza­

wy (przez Ząbkowice)
l 310 - Lwowa w Dębicy do Rozwadowa, Lublina

Osobowy 11* 5” 15 , w Tarnow ie do Szczucina; w Dębicy do
13 5'25 - . Rozwadowa. Lublina. Przew orska

9 28 620 W iednia w Oświęcimiu do B erlina; w Przerowie do 
Berna, Ołomuńca. Pragi

62tf3 6-40 Kocmyrzowa

1 * 23 6'50 9 Tarnow a w  Bierzanowie do W ieliczki; w Tarnowie 
do N. Sącza, Orłowa. Jasła. Zagórza, Gorlic

1 * 30* 8-25 wcczfir W iednia w Trzebini do Szczakowy, Dęblina, Lubli­
na, Kowla; w Boguminie do W rocławia, 
Berlina, W arszawy (przez Ząbkowice); w 

' Przerowie do Ołomuńca. Pragi9 32 S'35 j ,

r 9 55 dWO w nocy Lwowa w Tarnow ie do Jasła, Gorlic
i  Posp.sszny 6* 1035 „ W iednia w Boguminie do W rocławia, B erlina; w
| 9 8 1045 * - Przerowie do Ołomuńca, Pragi

Osobowy 53 A 11-00 9
N. Sącza-Zawopaoe- 
go (przez Sucha)

')  Pociągi oznaczone * przeznaczone są  tylko do przewozu osób wojskowwych. 
rW  W W W I

*) Pociągi oznaczone * przeznaczone są ly lko  do przewozu osób wojskowych.
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SPRZEDAZ LOSOW
i naiytliiHM nabycie tytliie z powrotem

w ra tach  miesięcznych.
Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
lo su  niechętnie się ich pozbywa, wprowa­
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 

losy natychmiast znowu 
w  m a ł y c h  r a t a c h  miesięcznych 

nabyć można z powrotem. Właścicielowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso­
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada­
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun­
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu.

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skrom nym  procentem

EDWARD URBAN
D O M  B A N K O W Y  W  B E R N IE  

K aiser F ran z Josefsplatz 18  (dom  w łasn y ).
W .

Ju ż w y sz e d ł z druku III. zeszyt.

ŚPIEWNIK LEGIONISTY POLSKIEGO
Z melodyami. 1 9 1 4 —1916 . Cena gg ha(

Z e b r a ł : ZBY SZKO  W. MROCZEK
Do nabycia w e w szystkich księgarniach, składnicach 
w ydaw nictw  N. K. N., oraz sklepach Ligi Kobiet 

N. K. N. (w Krakowie, ul. W iślna 41.
Skład główny: Mieczysław Mroczek, Kraków, ulica 
Czysta 1 .11. — Ceny egzemplarzy z przesyłką o 10 hal. 
(poleconą 35 hal.) drożej, w ysyła się. po otrzym a­

n iu  przekazem.
K sięgarn io m  odpow iedn i rabat.

j Gazeta mieszkań B u c h a l t e r io
wyjdzie 5 czerwca.

Z g ła sza ją ce  w olne i szu  
kane m ieszkan ia  w Adm in  

K arm e licka  15.

sam od zie ln a

Poszukuje
zajęcia w godzinach wie­
czornych panna pisząca

I biegle na maszynie.
| Zgłoszenia przyjm uje Biuro 

* ogłoszeń Feliksa S t a t t e r a ,  
Gołębia 2.

Już z całej Galicyi wyparto wroga.
Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe s to s u n k i 
: handlowe i przemysłowe.

Pew nych i d ok ład n ych  inform acyi o  s to ­
sunk ach  o so b isty ch  i kredytow ych udziela  

szyb k o  i dysk retn ie
Biuro informacyjne FELIKSA STATTERA
Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul. Brackiej).

| Na wyczerpaniu 1 j Poszukuje się pom ocnika  
s z e w s k ie g o  do pracow ni 
obuwia ul. Franciszkańska 4.

z praktyką 4-letnią w 
sząj firmie handlowej, pgSł j 
kuje posady w Krakowie, doM*j 
się przenosi na stałe z P°^T 
du stosunków familijny®®: 
Zgłoszenia w Administra^y 
.Naprzodu*, Kraków, Du.n?g 
jewskiego L. 5 lub w dz'8  ̂
ogłoszeń, Gołębia L. 2. LR

PószukuiB sin rowem
do nsbycia w lepszym stan'9'

Bliższych wiadomości udzjB|® 
A dm inistracya „ N a p r z ó d  

ul. Dunajewskiego I-

I
N a s t ę p u ją c e  b r o s z u r y  do n a b y c i a  

w Administracyi „Naprzodu"
za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości:

1. Księga P rz y g ó d ...............................K 2'40
2. N ow ele .......................................... ...... 1*—
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) K 1"—
4. Przygody psa w Klondyke . „ 1’50
5. Kalendarz duży robotniczy (ce­

na z n iż o n a ) .......................... ...... —'60
Administracya „Naprzodu"
K raków , ul. D u n ajew sk iego  5.

i łoi
którzy chcą się nauczyć ję­
zyka niem ieckiego w A ustryi 
i m ają chęć do garncarstw a 
i staw iania pieców, przyjmie 
się w fabryce wyrobów gli­
nianych Feranczfy. w Oadsnpod 
Wiedniem. Na zapytania od­
pow iada się w języku polskim.
r r -v

L E K C Y ! ,
u dziela  nauczycielka lud0^ . 
na przystępnych warunkom. 
Zgłoszenia pod ,N au czy c'A  
k a ‘ przyjm uje Biuro ogios* 
Feliksa S tattera. G o łę b ia ^

W ydaw ca; Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Maryan P»rzaw3k!

lekcye zbioroWe
St. Okołowiczówny

Z g u b i ł e m  d o k u m e n t a  nauka prowadzona 
w o js k o w e  w drodze kolejo- najlepszych m etod szaoI; .
wej z Trzebini via Kraków do row ych zagranicznych. * L*- 
Tarnowa. Znalazca zechce ła- norm alne oraz ogród®* V; 

_ skawie zwrócić za wynagrodzę- blowski dla malutkich- xt- 
-  niem 100 K pod adres „PINKUS dziatwy w klasach ściśle 
* ! KLEINBERGE8, restauracya, piec 1 tuczona. Zapisy od 11—- 

. . .  . .  . Matejki 3" lub pod mój adres lub piśm iennie, K raków -u
Administracya „Naprzodu" U'SRAEL mandelbaum, t™.; Łobzowska l . ^ - ^

poszukuje i — —  ;  — . . —

r h f n n r i i w  9 r i 7 i p w r 75 sl' , HiiBSzKanis Zajęcia biurowBfl
^ I H U M v U v V  I  18  t l B W l ł f c . l M i J 10 W j ę c i a  od 1 czerwca popoł udni owego p o s i l * 1"

r  ' Z  b. r„  składającego się z 1 po- 3

do roznoszenia dzienników. , ^ £ £ 1 *
Zgłoszenia przyjmuje s ię  w  Administracyi „Na- v  cem e ed 30 do oo K. te  znajomością buclwKf^j* 

przodu", ulica Dunajewskiego L. 5. Bliższa w iadomość w Admi- Łaskawe zgłoszenia przŁi^jat-
n istracyi „N aprzodu1* ulica i Biuro ogłoszeń Feliksa 

i Dunajewskiego 5.______ 1 tera, ul. G o łę b ia 2^ **

Drukarnia Ludowa, Kranów, Dunajewskiego 5 (Telefon 13*^'


